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Encyklopedia - Michael Kühnen 
  

67 - LIBERALNY KAPITALIZM 
  
   Liberalny kapitalizm jest formą społeczno-gospodarczą, która odzwierciedla 
naturę i charakter burżuazji i znajduje swój państwowo-polityczny odpowiednik w 
demokracji typu zachodniego. Liberalny kapitalizm wyrasta z materialistycznego 
podejścia do życia, sprzyja dekadencji i dlatego doprowadza do zniszczenia 
wyewoluowanych ludów i ras w służbie amerykanizmu i jego dążenia do 
dominacji nad światem. 
   W liberalnym kapitalizmie, społeczna forma liberalizmu i ekonomiczna forma 
kapitalizmu łączą się w śmiertelną truciznę przeciwko przetrwaniu wolnych ludów 
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i ich wyższemu rozwojowi zgodnie z ich gatunkiem i naturą. Liberalizm i 
kapitalizm są nieuniknionymi sprzymierzeńcami, ponieważ bezmyślność i 
relatywizm wartości liberalizmu promują formę ekonomiczną, której jedynym 
dążeniem jest posiadanie pieniędzy, podczas gdy odwrotnie kapitalizm, ze swoim 
nieustannym odwoływaniem się do najprostszych instynktów człowieka - 
zazdrości, egoizmu, pogoni za zyskiem - promuje materializm, na którym 
liberalizm rozkwita jak trujący kwiat. 
   Rewolucja narodowego socjalizmu przezwycięża liberalizm poprzez swoje idee 
wolności i Volksgemeinschaft oraz kapitalizm poprzez zerwanie niewoli odsetek i 
likwidację dochodów bez pracy i wysiłku w korporacyjnej gospodarce narodowej 
uporządkowanej według zasad socjalizmu völkisch (patrz też korporacjonizm). 
   

68 - STOWARZYSZENIE MĘŻCZYZN 
  
   Humanizm biologiczny jako naukowa epistemologia narodowego socjalizmu 
rozumie człowieka jako istotę wspólnotową i widzi go zintegrowanego ze 
wspólnotami naturalnymi i kulturowymi. O ile rodzina jako najmniejsza 
wspólnota naturalna jest komórką zarodkową i fundamentem dużych wspólnot 
organicznych (patrz naród i rasa), a kobieta jako matka (patrz macierzyństwo) ma 
decydujące znaczenie, o tyle sojusz męski jest komórką zarodkową i fundamentem 
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wszystkich wspólnot kulturowych (patrz naród, państwo, imperium itd.). Bez 
kulturowego kształtowania się męskich sojuszy nie jest możliwe ani powstanie 
zaawansowanych cywilizacji, ani trwałość instytucji kulturowych. 
   Cała kultura wyrastająca ze wspólnoty, całe życie państwowe, oparte jest na 
männerbündische zasadach porządku. Ich rozkład jest wyraźnym dowodem 
dekadencji. U początku każdej kultury znajduje się męski sojusz, który od 
niepamiętnych czasów jest skuteczny przede wszystkim w dwóch dziedzinach 
życia: Męskie sojusze decydują o duchowym przywództwie w zdrowych 
wspólnotach ludzkich (pierwotnie bractwa kapłańskie i duchowe zakony - patrz 
też zakony), a także o ochronie wspólnoty wewnętrznie i zewnętrznie (pierwotnie 
bractwa wojowników i zakony rycerskie - patrz Soldatentum). 
   Zgodnie z tymi ustaleniami Partia Narodowo-Socjalistyczna (patrz Narodowo-
Socjalistyczna Niemiecka Partia Robotnicza) konsekwentnie organizuje się jako 
liga męska. Ta męska liga Partii Narodowo-Socjalistycznej, ze swoim korpusem 
przywódców politycznych, przejmuje zarówno duchowe przywództwo narodu 
(patrz Führerprinzip), jak i wraz z Sturm-Abteilung (SA) wewnętrzną i zewnętrzną 
ochronę wspólnoty narodowej. W Nowym Porządku wyłania się z tego nowa 
rasowa szlachta. 
  

69 - MARKSIZM 
  
   Marksizm to ideologia wymyślona przez Żyda Karola Marksa w drugiej połowie 
ubiegłego wieku, której obecne znaczenie w obecnych czasach wynika z dwóch 
faktów: 
  

1. Marksizm jest ideologią państwową Związku Radzieckiego i jego 
imperium, które jako jedno z dwóch supermocarstw zagraża swoim 
imperializmem wolności narodów. 

2. Marksizm jest także ideologią partyjną partii komunistycznych, które w 
Europie Zachodniej są jedynymi poważnymi konkurentami dla narodowego 
socjalizmu i jego partii (patrz Narodowosocjalistyczna Niemiecka Partia 
Robotnicza), gdy nastąpi historycznie nieunikniony upadek liberalno-
kapitalistycznego systemu światowego (patrz Liberalny Kapitalizm). 

  
   Nie tylko pod względem polityki władzy, ale także ideologicznie narodowy 
socjalizm i marksizm przeciwstawiają się sobie jako wrogowie, ponieważ 
marksizm, przede wszystkim ze swoimi podstawowymi ideami materializmu 
filozoficznego (człowiek jest wyłącznie produktem warunków środowiskowych, a 
zwłaszcza stosunków produkcji) i równości wszystkich ludzi, reprezentuje 
dogmatyzm sprzeczny z gatunkiem i naturą. 
Marksistowska zasada: "Byt określa świadomość" jest przez narodowy socjalizm 
kontrowana wglądem: "Świadomość określa byt w ramach możliwości 
wyznaczonych przez materiał dziedziczny" (idealizm wartości zamiast 
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materializmu filozoficznego); marksistowska zasada: "Historia jest historią walk 
klasowych" jest obalana przez narodowy socjalizm wglądem: "Historia jest 
historią walk rasowych". 
   Marksizm, podobnie jak wczesne chrześcijaństwo w swoim czasie, był 
pierwotnie jednym z narzędzi syjonizmu w jego dążeniu do światowej dominacji i 
służył syjonistycznej kontroli nad ruchem robotniczym. Jednakże, również jak 
chrześcijaństwo, uwolnił się od swojej służebnej roli w polityce władzy po 
przejęciu władzy przez Stalina, nie będąc oczywiście w stanie zerwać ze 
wszystkimi wpływami judaizmu. Później zresztą marksizm rozpadł się na 
mnóstwo konkurujących ze sobą nurtów, a nawet stał się podstawą państwową 
dwóch, nielicznych już, suwerennych narodów: Albanii i Korei Północnej. 
Wcześniej dotyczyło to także Chin Mao i Kambodży Czerwonych Khmerów 
(patrz też Suwerenność). 
   Niemniej jednak, po syjonizmie i liberalnym kapitalizmie, marksizm pozostaje 
trzecim głównym wrogiem światowego ruchu narodowosocjalistycznego. Co 
więcej, narodowy socjalizm jest historycznym spadkobiercą ruchu robotniczego, 
który był kiedyś, a po części nadal jest, pod wpływem marksizmu. 
  

70 - ORGANIZACJA MASOWA 
  
   Organizacje masowe to, podobnie jak organizacje frontowe, poprzednie 
organizacje wspólnoty przekonań Nowego Frontu, stworzone do osiągania 
określonych celów politycznych i/lub oddziaływania na określone grupy i warstwy 
społeczne. Nie są one jednak organizacjami narodowo-socjalistycznymi, które 
walczą o przejęcie władzy, jak wskazuje strategia Nowego Frontu, lecz raczej 
stowarzyszeniami, których celem jest zmobilizowanie jak największej liczby 
członków ludu - w tym, a zwłaszcza, osób nie będących narodowymi socjalistami 
- przy pomocy ich osobistych interesów i niezadowolenia w określonych 
dziedzinach. Wszędzie tam, gdzie członkowie narodu są niezadowoleni, dotknięci 
i oburzeni, muszą być również narodowi socjaliści, którzy podejmują, wspierają i 
organizują to niezadowolenie i w tym celu tworzą masowe organizacje lub 
współpracują w istniejących, aby zdobyć wpływy. 
   Organizacje masowe są więc narzędziami i instrumentami taktyki politycznej 
Nowego Frontu. Nie służą one zdobywaniu nowych zwolenników dla narodowego 
socjalizmu, lecz raczej wywieraniu wpływu na narodowych socjalistów w 
politycznych, społecznych i kulturalnych walkach i procesach fermentacyjnych 
teraźniejszości - w skrajnych przypadkach bez właściwej świadomości tego 
wpływu przez ludowych towarzyszy uwikłanych w organizację masową. 
Istnieją dwa rodzaje organizacji masowych: założone i/lub kontrolowane przez 
kadry narodowosocjalistyczne oraz powstałe niezależnie, w których kadry te 
jedynie współpracują i nadal walczą o wpływy. Celem powinno być stworzenie od 
początku kontrolowanej organizacji masowej. Tam jednak, gdzie nie wydaje się to 
możliwe lub obiecujące, należy wpływać na istniejące i niezależne organizacje, a 
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w końcu objąć je kontrolą poprzez umiejętną politykę sojuszy. 
   Taka taktyka znajduje swoje granice tylko tam, gdzie żądania polityczne są w 
oczywisty sposób sprzeczne z ostatecznymi celami Nowego Frontu. wszędzie tam 
jednak, gdzie można ją w przybliżeniu pogodzić z narodowosocjalistycznym 
światopoglądem i życiem, a przynajmniej tam, gdzie nie jest z nim bezpośrednio 
sprzeczna, narodowi socjaliści mogą i powinni wywierać wpływ. Zadaniem kadr 
jest niedopuszczenie do tego, aby taktyczny cel organizacji masowych stał się 
celem samym w sobie, tzn. aby nie utracić związku z nadrzędną strategią. 
   W warunkach obowiązującego w FRG zakazu nazizmu najważniejszą 
organizacją masową jest legalna partia polityczna, pod której ochroną narodowi 
socjaliści mogą interweniować w walkę polityczną, kandydować w wyborach i w 
ten sposób stopniowo łamać zakaz. 
  

71 - MATERIALIZM 
  
   Materializm to taka postawa życiowa, która stawia ponad wszystko własne 
dobro i dąży jedynie do jak najwygodniejszego i beztroskiego życia, nie 
podporządkowując go żadnym wartościom ani ideom. Materializm jest głównym 
objawem dekadencji, a tym samym śmierci wspólnoty ludzkiej. Każda wspólnota 
ludzi, w której dominuje materializm, jest śmiertelnie chora i skazana na zagładę, 
przetrwać i prosperować mogą tylko wspólnoty, w których ludzie żyją, pracują i 
walczą o wartości i idee, zamiast czerpać z nich zyski! 
   Typ ludzki obywatela (patrz burżuazja), forma państwowa demokracji typu 
zachodniego, jak również forma społeczno-gospodarcza liberalnego kapitalizmu 
odpowiadają materializmowi. Również teorie filozoficzne lndywidualizmu 
prowadzą w większości do materializmu. Najbardziej skrajnym przejawem 
materializmu jest obecnie amerykanizm, przeciwko któremu skierowana jest 
völkische Kulturrevolution stowarzyszenia Gesinnungsgemeinschaft der Neuen 
Front. 
   Narodowy socjalizm, jako spadkobierca tysiącletniej idealistycznej tradycji 
Europy, przezwycięża materializm poprzez etykę idealizmu wartości, która 
znajduje swój najdoskonalszy wyraz w naczelnej zasadzie programu partyjnego 
Narodowosocjalistycznej Niemieckiej Partii Robotniczej: 

  
KORZYŚĆ PUBLICZNA PRZED INTERESEM WŁASNYM  
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Zabawa pod swastyką 
  
Aktywizm narodowosocjalistyczny ma też swoje lżejsze momenty! Oto frag-
ment książeczki Gerharda Laucka "Zabawa pod swastyką". 
  

 41. 
  
   Kiedy wylądowałem na stanowisku kierowniczym w nieco "koszernej" firmie, 
byłem bardzo zadowolony z wynagrodzenia i możliwości awansu. Jednak byłem 
też trochę zaniepokojony, że mogę zapomnieć o swoim otoczeniu i wymknąć się z 
nieodpowiednim komentarzem politycznym. 
   Oczywiście, jako zatwardziały działacz narodowo-socjalistyczny byłem 
przyzwyczajony do używania codziennych określeń takich jak "aryjczyk", 
"czarnuch", "szpicel" i "Żyd".  Ale byłem też przyzwyczajony do mówienia takich 
rzeczy jak "Partia powinna zrobić to czy tamto", w przeciwieństwie do "Firma 
powinna zrobić to czy tamto". Łatwo jest się poślizgnąć w ferworze debaty o poli-
tyce firmy! Musiałem więc uważać na siebie. 
   Jak na ironię, mój aktywizm partyjny faktycznie pomógł mi wylądować w tej 
pracy. (Nie była to firma zajmująca się zwalczaniem szkodników, ani firma 
gazowa, ani organizacja charytatywna dla weteranów SS)! Mój życiorys po prostu 
wspomniał o mojej rozległej "pracy wolontariackiej", w tym o administracji 
biznesowej i aspektach wydawniczych. To zrobiło wrażenie na moim przyszłym 
pracodawcy i pokonałem MBAs konkurujących ze mną o tę samą pozycję, mimo 
że sam nie miałem żadnych kursów uniwersyteckich w administracji biznesowej. 
   Przez lata miałem wiele zabawnych doświadczeń. Czasami musiałem tłumaczyć 
żarty w jidysz (jidysz to mieszanka niemieckiego, polskiego i hebrajskiego) na po-
trzeby żydowskich sprzedawców, którzy nie rozumieli jidysz... 
   Kiedyś poproszono mnie o pomoc w porozumieniu się z kolegą, którego angiel-
ski był tak zły, że nikt inny w biurze nie mógł go zrozumieć. "Spróbuj po nie-
miecku, może on mówi w tym języku" - ktoś zasugerował. (Okazało się, że był to 
żydowski imigrant z Izraela)... 
   Pewnego dnia, gdy żydowski szef zdenerwował się na sprzedawcę, wykrzyknął: 
"Nie można robić interesów z Hitlerem!". Spojrzałem na niego z idealnie prostą 
twarzą i odpowiedziałem, "Nie wiem o tym, międzynarodowy system barterowy 
działał dobrze w latach 30-tych" Na początku zaskoczony, wkrótce na jego twarzy 
pojawił się uśmiech. Najwyraźniej miał przynajmniej poczucie humoru. 
   Żydzi są bardzo inteligentni, ale też bardzo emocjonalni. Rockwell wykorzystał 
ich emocjonalność przeciwko nim z wielką skutecznością, doskonale posługując 
się swastyką, by wpędzić ich w pieniący się szał. Wtedy ujawnili swoją własną 
obłąkaną nienawiść. Ale Żydzi są świadomi swojej nadmiernej emocjonalności. 
Mój szef powiedział mi niejednokrotnie: "Jeśli kiedykolwiek się wścieknę i będę 
działał wbrew swoim własnym najlepszym interesom, powiedz mi! Wyjaśnij mi 
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stronę dolarów i centów. Pieniądze mają sens". Raz właśnie to zrobiłem podczas 
gorącego spotkania zarządu. Wyciągnąłem z kieszeni trochę luźnych drobniaków, 
trzasnąłem nimi o stół i zacząłem przesuwać monety wokół siebie, wyjaśniając 
jednocześnie swój punkt widzenia. Wygrałem tę debatę. Po wszystkim szef pod-
szedł i powiedział: "Wiesz, kiedy mnie przekonałeś? To było wtedy, gdy zade-
monstrowałeś swoje racje za pomocą tych monet!". 
   Oczywiście zdarzały się niezręczne momenty. Raz dyrektor generalny położył 
mi na biurku artykuł z gazety. Dotyczył on narodowego socjalizmu i, co gorsza, 
było tam moje nazwisko zakreślone czerwonym atramentem! Na szczęście było to 
lekko błędnie napisane. I co ważniejsze, nie mógł zobaczyć wyrazu mojej twarzy 
w tamtej chwili. Zerknąłem na niego, roześmiałem się i powiedziałem: "Kto wie, 
może to jeden z moich szalonych krewnych!". Następnie wróciłem do pracy, gdyż 
nie znaczy to dla mnie nic więcej. 
    Innym razem ktoś nakleił mi na siedzeniu samochodu naklejkę partyjną, gdy 
stał on na firmowym parkingu. Ale nic z tego nie wyszło. Później dowiedziałem 
się, że był to sympatyk partii, który chciał tylko zażartować. 
   Tak, miałem swój udział w śmiechu. My, goje, z trudem zachowywaliśmy 
szczerą twarz, gdy Żydzi prezentowali kampanie reklamowe oparte na prymi-
tywnym żydowskim przesądzie seksualnym, znanym powszechnie jako 
"psychologia freudowska". Pewnego razu pojawiły się nawet eksperymenty dr 
Mengele! 
   Chyba najzabawniejsza była sytuacja, gdy powiedziano mi, że mam "yiddischer 
Kopf" ("żydowską głowę" lub "żydowski mózg"). W rzeczywistości był to 
szczery komplement, ponieważ właśnie dokonałem ważnej transakcji. 
    Moi towarzysze często spekulowali: Czy Żydzi wiedzą o twojej polityce, czy 
nie? Do dziś nie wiem. Dla Żydów pieniądze znaczą więcej niż polityka, a ja 
zarabiałem dla firmy. Ponadto starzy działacze "Bundu" opowiadają mi, że po II 
wojnie światowej tylko firmy żydowskie odważyły się zatrudnić byłych pra-
cowników Bundu; Żydzi nie musieli się martwić o zarzuty antysemityzmu, a 
wiedzieli, że nasi ludzie są dobrymi pracownikami! 
   Oprócz pieniędzy, zdobyłem na tym stanowisku wiele kontaktów i prak-
tycznych doświadczeń. Oczywiście, dalej robiłem wolontariat dla partii i nadal 
wykorzystuję te umiejętności w naszej pracy: Biała Rewolucja. 
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